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Woh moekin startowy. - Sprawa rechrlnicń granie na Radzie ambasadorów. 


Problem finansowy w: Polsce, który jest Je- | 


dna a przyczyn całej niedoli gospodarczej, zosta 
, zjęty w rządowym programie sanacji na ogół tra- 
fnie i wszechstronnie, wiele bowiem jest przy- 
czyn katastrofalnej sytuacji, muszą być też uży- 
te wielostronne środki zaradcze. Jest koniecznoś- 
cią doprowadzenie do równowagi budżetowej, 


jest równocześnie koniecznem uporządkowanie | 


waluty, ale też w! parze z temi usiłowaniami 
musi pójść zdecydowana akcja, która zmierzała- 
by do opznowania przez państwo zgubnych ob- 
jawów życią gospodarczego, które przyczyniają 
ię do podtrzymywania obecnego pędu drożyzny, 
a z drugiej Strony muszą być zastosowane osz- 
czędności w tej dziedzinie życia państwowego, 
wdzie to Się stać może bez szkody dla 
łokształtu spraw: społecznych. T i 

Mówiąc o potrzebie zastosowania jak najda- 
iej idących oszcz. w administr. państw. po- 
minął p. Grabski najważniejszą dziedzinę, któ- 
ra swym olbrzymim ciężarem podkopuje wszelkie 
próby doprowadzenia ‘do równowagi budżetowej. 
Koszt utrzymania armii wśród wydatków pań- 
stwowych stanowi tak olbrzymią pozycję, że bez 
redukcji w tej dziedzinie, wszelkie zamiary OSZ- 
czędnościowe będą nadużywaniem słowa bez wy- 
zyskania jego realnej treści. Układ „stosunków 
międzynarodowych, a zwłaszcza pożożenie Nie- 
miec i Rosji t. j. tych z pośród sąsiadów, któ- 
rych postawa może zagrażać pokojowi, jest te- 
so rodzaju, że ataku z tej strony obawiać się 
nie należy. Tę korzystną sytuację należy wyzyskać 
w kierunku redukcji wydatków na woj:%o, aby 
przyspieszyć i fułatwić uzdrowienie stosunków g0- 
Spodarczych i finansowych. 

Nie mówił też prawie zupełnie p. Grabski o 
konieczności. użycia środków zaradczych, aby 
przeciwstawić się rozszałałej drożyźnie. Jeśli się 
mie położy kresu tej zmorze, wtedy nie pomo- 
że miernik złoty, który będzie stale wskazywał 


czem będzie musiało pójść dalsze drukowanie 
banknotów, czyłi pozostałaby dalej dzisiejsza sy- 
tuacja i od początku trzeba będzie sanację Toz- 
poczynać. 
Wreszcie na aga ód fałszywej płaszczy- 
źnie postawił p. Grabski 
finansowym, sprawę przedsiębiorstw państwo- 
wych, wśród nich koleji i poczty. O ile cho- 


Życia ca- 


w Swym programe między Czechami a R 


di o lasy i majątki państwowe, tam zasada do. | 


chodowości ich jest uzasadniona, jeżeli chodzi 
o saliny, tu zasada samostarczalności ma Swoje 
pehme uzasadnienie. Nie można tego jednak sto- 
sować do kolei i poczty. 

Co innego jest wyodrębnienie n. p. monopolu 
tytoniowego, kióry bądź co bądź nie przedsta- 
wia funkcji żywotnych da państwa, a co innego 
„bezwzględne zastosowanie tej zasady r» kolei. 
P. minister Grabski, jakto tesretyk wie dokładnie, 


WARSZAWA, 6. 3. (Tel. wł.) Nadeszła tu 
wiadomość z Paryża, że dała 8. bm. Rada a sba- 
sadorów będzie rozpatrywała sprawę wschod- 
Re CZESZE) 


_ 
Zmiany w 
"WARSZAWA, 6. 3. (Tel. wł) „Przegląd 
wieczorny“ donosi: W kołach. zbliżonych do 
rządu utrzymuje sią przekonanie, że w dniach 
najbliższych nactzpią zmi ny porsona;ne w ga- 
||..5 ER : 


nich granic Pofski. Tym razom sprawa ma byc 
rozważała merytorycznie. 
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binocis. Ma to dotyczyć ministerstwa rolnictwa 
i poczt. Mówią również o możliwości zniany 


„na stanowisku ministra koleji. 
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Wyjazd ńandłowej misji polskiej do byonu, 


= WARSZAWA, 6. 8. (Tel wł.) We "Środę | szłego roka zwiedzila Targi wschodnie we Lwo- 
(wieczorem, wyjeżdża przez Szwajcarją do Fran-|wie. Biorą w niej udział przedstawiciele prze 
cji polska misja ekonomiczna na Targi do Lyonu. |mysłu i handłu pod przewodnictwem ministr: 
Na Targach tych po raz pierwszy prze- ipałnomocnego, Targowskiego. We Francji przy 
mysł polski „reprezentowany jest w specjalnym | łączy się do delegacji radca handlowy przy po- 
pawilonie. Misja jest równocześnie rewizytą fran- | selstwie polskiem w Paryżu, Doleżal. 


cuskiej misji ekonomicznej, która w jesixni ze- 


—. 


Francuzi zajmą Monachjum ? 


WIEDEŃ, 6. 3. (AW). Londyński kore- | 


spondent „8 Uhr Abendblattu' podaje za „Daily 
Telegr. niepotwierdzone „jeszcze pogłoski, jako- 
by Francuzi zająć mii Monachjum. ponieważ 
miasto to stanowi główne środowisko niemiec- 
kiej agitacji nacjonalistycznej. 

» WIEDEŃ, 6. 3. „Frantft. Zeitung“ donosi 
2 Essen, że na południe od Elberteldu Francuzi 
P An tede] znaczne siły wojskowe. Wobec 
tego przypuszczają, że Francja przystąpi do za- 
jęcia Efberfeldu. 
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WIEDEŃ, 6. 3. „8 Uhr Abendblatt” donesi. 
że w kołach rządowych w Berlinie zaprzeczają 
pogłoskom. jakoby rząd niemiecki zamierzał 
przejść w Z. Ruhr do czynnego -oporu wobec 
władz okupacyjnych. 
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ZAKAZANY KONGRES SOCJALISTYCZNY. 
WIEDE4, 6. 3. (AW). Władze angielski: 
na żądanie władz francuskich zabroniły odby- 
cia międzynarodowego kongresu niemieckich i 
francuskich socjalistów, zwołanego na 17. bm 
do Kołonji. 
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tendencje zwyżkową, dochody państwowe nie | NN 
zdołają pokryć gwałtownie rosnącej drożyzny, Za | HANDLOWA KONWENCJA CZESKO-ROSYJSKA 


„, PRAGA, 6. 3. (Pat). Polradio. Przedstawi- 
ciel sowieckiej misji handlowej w Pradze Juren- 
Jew czyni energiczne usiłowania, aby przyspie- 
szyć ratyfikacją konwencji handłowej oraz aby 


O KŁAJPEDĘ. 
WARSZAWA, 6. 3. (Tet. wł); Dnia $%. b. u. 
na komisji dla spraw zagranicznych Senatu 
Aszkenazy w zastępstwie ministra. spraw zag: 


uczynić intenzywniejszym stosunek handlowy po | wygłosi ekspose o Kłajpedzie. 


osją. 
sd 0 


rT E 


państwach, w: których zasada upaństwowienia 
była ściśle przeprowadzona (z wyjątkiem kolei 
prusko- heskich) nie były samostarczałnymi. W 


'Austrji n. p. koleje państwowe dawały tylko, 2 


procent czystogo dochodu, a ponieważ oprocento- 
wanie i amortyzacja pożyczek kosztowały 4 pro- 
gent, więc państwo Z dochodów ogólnych do- 
kładało do kolei poważne — na ówczesne czasy 
— sumy. Koleje to m2 tylko przedsiębiorstwo 


w w czasach przedwojennych koleje w tych |państwowe w ścisłem tego siowa znaczeniu, to 


` 


także ważna funkcja państwowa o wielkim wpły 
wie na politykę handiową i na bezpieczeństw: 
państwa. Jeżeli koleje uzyskają samodzielność go 
spodarczą, jak proponuje p. Grabski, wówczas 
kierownictwo ich będzie zmuszone zabiegać 
wszystkimi środkami o zwiększenie dochodów. a 
to mewątpliwie qdbije się szkodiwie na misi 
gospodarczo- państwowej, jaką koleje mają do 
spelnienia. 
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Z SEJMU. 
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„DZIENNTR TODOWT" 


0 formę przysięgi służbowej. — Opłaty stem-lowe i podatek od spadków 
i darowizn. — Przeciw nadmiernemu podwyższeniu podatku konsumegjnego. 
Min. Grabski: „Każdy musi dać rządowi tyle, ile dawał państwom zaborezym. 


WARSZAWA, 6. 8. (Pat). Na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu, po załatwieniu spraw for- 
małłnych i interpelacji, odesłano do komisji Woj- 
akowej w pierwszem czytaniu ustawę © po- 
wspochnym obowiązka służby wojskowej i usta- 
wę o podstawowych obowiązkach i prawach sze- 
regowych wojska polskiego. 

Ustawą o formie przysięgi 8łużbowe? i przy- 
rzeczeniach  funkcjonarjiszy państwowych w 
służbie cywilnej, referował p. Bogusławski. 
Mniejszość w komisji zgłosiła poprawkę o do- 
puszczenie urzędników niepolskiej narodowości 
do sktadania przysięgi w języku ojczystym. Ko- 
msja odrzuciła tę poprawkę. Ustawę odesłano do 
komisji. ` 

Przystapióno do trzeciego czytania ustawy 
w fmzedmiocie oplat atompfowych I podafku od 
spadków i darowizn..Po dłuższej dyskusji gło: 
sowanie nad całością oraz wniesionemi popraw- 
kami odłożono do następnego posiedzenia. 

P. Kozłowski w dalszym ciągu dyskusji nad 
ustawą prołongującą ustawę z maja 1921 r. 
e podafkach konsumeyjnysh i od produkfów 
wyrazil obawę ,że wzgłędy polityczne odgrywają 
rolę przy normowaniu stawek. Niezrozumiałe 
jest, dlaczegotopłatę od win musujących ustalono 
na 800 Mkp. od butelki, zaśjod cukru na 200 Mk. 
xd 1 kg. Jeszcze jaskrawsze są cyfry dotyczące 
masowych artykułów: węgla, nafty i zapałek. 
-Klub mowey za ustawą głosować nie będzie. 

P. Dizmatd stwierdza, żerząd postawił ogólni- 
kowo zasade. że wszystkie podatki będą prźysto- 
sowane do podatków! przedwojennych. Zasada 
wydaje się fałszywą. Warunki zmieniły się grun- 
townie. Mośność ponoszenia ciężarów nie jest 
mka Sama 1 mechaniczne obciążanie ludności 
będzie krzywdą. Na podstawie odpowiednich o- 
bliczeń mowta wyprowadza wńiosek, że do robo- 
ników i do smwzędników nie można Stosować 
tej szmecej zasady, którą stosuje się do warstw 
produkujących towary, i że dostosowanie podat- 
ków do stopy przedwojennej nis powinno doty- 
czyć podałku konsumcyjnego, Który najbardziej 
obtiąża urzędnika i robotnika, ponieważ konsum- 
cja pochłania caly ich dochód. Byłoby to straszna 
krzywdą. Przy alxohohr i tytoniu ma podatek 
jeszcze obsłomkę etyczną, której fiskaliści chę- 
imię używają. Ale podatek cukrowy nie powinien 


równomiernie róść ani'z podnoszeniem żŻię cen, |na najbliższam posiedzenia. 
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ani wzrastać do wysokości przedwojennej. 

Mówca wnosi © Uzupełnienie do att. 1.: Po- 
datek spożywczy od cukru, nafty i soli, obowią- 
zujący w dzień wejścia niniejszej ustawy w ży- 
cie, będzie zmieniany w miarę zmian wskaźnika 
hurtownych cen tówarów, bez względu na ceny 
tych artykułów i podatki przedwojenne. 

Opodalkowanie węgła, uważa mowca za po- 
mysł najgorszy. Występuje także przeciw pła- 
ceniu podatku węgłowego przez zarząd kolejowy. 

Propońujemy rezolucję wżywkającą rząd, by 
zwolnił od podatku Węgłówego konsumcję, gazo- 
wnie samorządowe, wodociągi i zakłady samo- 
rządowe, zaopatrujące niezamożną ludność wł 
opał. i 

Minister skarbu p. Grabski: Już w r. 1820, 
będące ministrem, uważałem, że podatek bezpośre- 
dni powinien mieć przewagę nad pośrednim. Te- 
go się trzymałem i trzymam. Ale między podmie- 
sieniem lych podatków a źrzeczeniem się już i- 
stniejących, jest wielka różnica. Nie mogę ustą- 
pić z prawa podwyższenia obecnych stawek do 
koniecznej wysokości. Teżą mego programu jest, 
że w Polsce nikt nie ma prawa odmawiać tego 
co musiał dawać rządom zaborczym. 

Chciałbym, aby najbardziej uwzględniono 
interesy ludności miejskiej, niemniej każdy musi 
dać skarbowi to, co dawał poprzednio. Mówi się 
ogólnie, że najważniejszą rzeczą dla zwalcza- 
nią drożyzny jest zaprzestanie drukowania ma- 
rek, ale żąda się jednócześnie, by skarb nie po- 
bierał podatków pośrednich i nie podnosił ta- 
ryf, bo to wzmaga drożyżną. A to bardziej wpły- 
nie na drożyżnę, czy jesli cukier będzie trochę 
droższy, czy jeśli skarb nić ofrzyma 12 miljonów 
w złocie i wydrukuje o tyle więcej marek. Jeśli 
nie damy na to jasnej odpowiedzi, to nie mów- 
my o sanacji skarbu. Nie można doprowadzić 
do równowagi dochodów i wydatków, jeśli zrze- 
kać się będziemy dochodów państwowych we 
wsżyśtkich wypadkach. gdzie źródło ich jest 
Ww związku ż cemaini jakichkolwiek artykułów. 

Po dyskusji przystąpióno do głosowania. 
Odrzucono poprawki oraz rezołucje p. Diamanda, 
przyjęto natomiast rezolucję p. Łypacewieza, 
wzywającą rząd do podniesienia podatku od 
alkoholt do przedwojennej wysokości. Ustawę 
pizyjęto w calości. Trzecie. czytanie odbędzie się 


< Jak się przedstawia nasza syfuacja zagraniczna. 


Wywiad z posłem Dąbskim. 


WARSZAWA, 6. 3. (AW). Prezes Sejmowej 
Kanisji dia Spraw Zagranicznych, jeden z przy- 
wódców PSL. Piast poseł Jan Dąbski udzielił 
wywiadu przedstkawiciełowi Agencji Wschodniej. 

Na zapyłanie: Jak przedstawia się sprawa 
uzńśnia grania Pofski przez mocarstwa? — poseł 
Dabski odpowiedział: 

j — Sprawa formalnego potwierdzenia na- 

, saych' granic wschódnich przez państwa za- 
chodnie przedstawia się — o ile mi wiadomo -— 
pomyślnie, ponieważ zainteresowane mocar- 
stwa miały się odnieść do inicjatywy naszego 
ministra spraw zagranicznych w tej sprawie — 
nader życzliwie. Wyjaśnienie sytuacji w tej 
kwestii oczekiwane jest w najkrótszym czasie. 

— Jak przyjęto w Sejmie rozstrzygniecie 
w sprawie Klajpedy? 

— Źle! Wielkie mocarstwa poniosły w tej 
aprawie polityczną i moralną porażkę. Wielkie 
mocarstwa nie orjentują się w tem, że Litwa jest 
vatalm i narzędziem polityki niomiockiej i To- 
syjskiej. Inletesy polskie w Kłajpedzie nie zo- 
stały dostatecznie uwzgłędnione. 

— A sprawa pasă neitrajnego? 

— Ta sprawa równićż nie została rozstizyg- 
nieta z zupełnem uwżgłednieniem interesów Pol- 
sa. — Mimo to Litwa nas prowokuje, grozi 
wojną i w ten sposób szantażuje wielkie mo- 
carstwa. Droga do pokoju na Wschodzie nie pro- 


wadzi przez zbytnie i niezem nie usprawiedli- 
wione ustępstwa wzętedem Litwy, kfóra nie pro- 
wadzi samodzielnej polityki, ale jest narzędziem 
w rękach obtvch. 

— Jak o6enia Pan prezes pogłoski o wojnie 
ña Wschodzie? 

— Nie wierzę w nie, bo Połska prowadzi 
politykę nawskróś pokojową, a Rosja do wojny 
nie jest przygotownna, a zresztą wie, że wojna 
akończyłaby sią katastrofą dla rządu sowiec- 
kiegó. 

— A Niemcy? | ; 

— Niamcy są obezwładnione przeż zaję- 
cie Ruhry i na wojnę się nie odważa. Okupacja. 
Ruhry zmusi ich prędzej czy później do kapitu- 
ikoji i zapłaty odszkodowań. życzymy naszej so- 
juszniczce Francji na tem połu zupełnego po- 
wodzenia . 

„ — Me jest prawdy w pogłoskach, Że p. Be- 
nesz przyjeżdża do Warszawy? 
Przyjazd  czesko-słowackiego ministra 
spraw zagranicznych do Warszawy, byłby o tyle 
celowy i pnoduktywny, o ileby sprawy sporne 
i krzywdzące nas a przedewszystkiem sprawa 
Jaworzyny — zostały przed wyjazdem defini- 
tywnie załatwione. Wtedy mogłahv się rozpo- 
cząć nowa era w stosunkach połsko-czeskich, 
co nie pozostałoby bez wpływów na położenie 
w całej środkowej Europie. 


Nr. 54 


Znaczne podrożenie wyrobów 


tytoniowych. 


Od poniedziałku 5. b. m. podrożały wszelkie 
monopolowe wyroby tytoniowe o 60 — 70 pro- 
cent. Za tytonie będzie się płacić: 100 gr. Kir 
124.000, Ksanti 20.0006, najprzedniejszy sułtańsai 
17.000, najprzedn. macedonski 15.000, mała pacz- 
;ka najprzedn. turodkiego 3.250, (zamiast 1.875), 
przedniego tureckiego 2.500, średni turecki 2.250, 
kresowcgo 1.650, fajkowego przedniego 1.009, 
| fajkowego zwycz. 750 mk. 

Papierosy sztuka: sfinks 200, dames 180, ka- 
lif 180, kedyw 180, egipskie 170, klub 110, sejmo- 
we 110, prezydent 100, damskie 100, pogoń 100, 
Sporty 100, warszawskie 100, farye 80, emir 80, 
Wisła 70, Wanda. 60 mk. 

Cygara Sztuka: havana 1.300, Belweder 1.000, 
Wawel 900, brytanika 850, trabuco 750, Kuba 
650, portoriko 500, mieszn. zagr. 400, cigarillos 
300, virginia 400, brazyi. virginia 300 mk. 

Wyroby fabryk prywatnych podrożały też o 
50 prod, 1 wyżej. 

—— 
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„Numerus clausus“ na politechnice 


wiedeńskiej. 


WIEDE4, 6. 3. (AW). Pisma dzisiejsze zaj- 
mują się żywo faktem wprowadzenia numerus 
cłausus na politechnice wiedeńskiej. Uchwała 
rektoratu i kolegjium profesorów zapadła 20. 


lutego i ogłoszona została wczoraj na czarnej: 


tablicy na technice. W myśl tego rozporządzenia 
imatrykulacja kandydatów zagranicznych naste- 
puje na podstawie ioh uzdolnienia i przynależ- 
ności. Imatrykulacja żydowskich słuchaczy za- 
granicznych o tyle ulega ograniczeniu, że liczba 
ich nie może przenosić 10 procent. Wykonaniom 
rozporządzenia zajmie się osobna komisja, któ- 
ra rozstrzygać będzie o uzdołnieniy kandydatów 
i od tej uchwały apelacji nie będzie. Rozporzą- 
dzenie wywołało ogromne wzburzenie u studen- 
tów żydów, którzy na dzis zwołałi groma- 
dzenie. ta 
Pisma fiberalne stwierdzają; że uchwala 
kolegjum sprzeciwia się zasadniczym ustawom. 
Rektor techniki oświadczył przedstawicielow 
prasy, że zarządzenie skierowane jest przeciwko 
uapływowi żydowskich studentów tych wyższi el! 
sokół zagranicznych, które przeprowadziły już 
u siobię numerus clausus dla Żydów. A więc 
uniwersytety w Warszawie, Krakowie i Buda- 
peszcie. 
— 0 B— 


GENREN OREW T 
Wzrost przestępstw w Polsce. 


-358.276 WYPADKÓW PRZESTĘPSTW. 


WARSZAWA, 6. 3. (AW). „Rzeczpospolita“ 
podaje szereg cyfr, świadczących o wzroście 
przestępstw w Polsoe w r. 1922 w porównaniu 
z r. 1921. I tak wypadków zakłócenia spokojn 
u 1921: 12.257, w r. 1922, 
|odliczając wszystkie zajścia Lo | wyborach, 
134.203, Wypadków włóczęgostwa 9 żebractwa 
i zanotowano w fr. 1921 — 3.696, w 1922 — 13.484 


, publicznego było w r. 
1 


! falszerstw różnych kategorji w r. 1921 — 3.241, 


|w 1922 — 3.345. Najliczniej przedstawiają się 
kradzieże. Kolejowych było w 1921 — 5.666, 
w 1922 — 12.467, kradzieży z pół i lasów w 
| 1921 — 18.845, w 1922 — 33.272. Wypadków 
bandytyzm: w 1921 — 1.860, w 1922 — 1.934. 
(Ogółem zanotowano w r. 1921 320.145 wypal- 
|ków przestępstw, zaś w r. 1922 — 358.278. 
—.— . 


T a E wami | 
Z POLITYKI SOCJALISTYCZNE! W SAKSCNIJ. 
BERLIN, 6. 3. (Pat). Wedle doniesień „ Vor- 
"wartsu' z Drezna — zgromadzenie krajowe 
partji socjalistycznych w aksonji odrzuciło 
projekt koalicji z demokratami niemieckimi a 
rzyjęto wniosek wedłe, którego partje socja- 
Bei w Saksonji uważają propozycję partiji 
komunistycznej za stosowną i odpowiednią do 
rokowań. Wniosek socjalistów domaga się po 
zatem, udziału. komunistów w. rządzie. 


s 


w | 


„praw wewnętrznych Sikorskiego projekt usta- 
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T R A G E D J A OJ CA Dd środy KINO CHIMERA. 


Projekf usfawy o zasiłkach dla wojskowych. 


Wniesiony został do sejmu przez min. | zbawienia wolności osoby, której zasilek przy- 
znano. 

Według art. 9. wysokość zasiłków płatnych 
tygodniowo, ustalana będzie w dziennych. nor- 
mach, które dla poszczególnych członków ro- 
dziny określi rada ministrów. 

Zasiiki, pobrane wbrew postanowieniom 
ustawy podlegają zwrotowi w drodze admi4- 
stracyjnej. Kwoty nieściągalne ulegają umorze- 
niu. Przyznane zasiłki wojskowe nie mogą być 
przedmiotem egzekucji lub zabezpieczenia. — 
Z drugiej strony nie ma skutku prawnego roz- 
powa? się prawem. do zasiłku przez prze- 

zanie, oddanie pod zastaw i t. p. fart. 
10. i 11.). , 

Obowiązek zaopatrzenia rodziny powołane- 
go ciąży w stosunku do rodzin stałych robotni- 
ków i pracowników na pracodawcy, we wszyst- 
kich innych wypadkach na gminie miejsca za- 
mieszkania powołanego (art. 12.). 


wy o zasiłkach dla rodzin osób, powołanych 
na ćwiczenia wojskowe. 

Art. 1. postanawia zasadniczo, że rodzi- 
mom tych osób przysluguje prawo zasiłku. 

Według art. 2. prawo do zasiłków przy- 
aługuje żonie (także separowanej), dzieciom 
ślubnym lub nieślubnym, rodzicom, oraz enie- 
letniemu rodzeństwu, jeżeli powołany nie ma 
żony hni dzieci. 

Prawo do zasiłku przysługuje wówczas, 
jeżeli byt rodziny powołanego na ćwiczenia, 
bezpośrednio przed powołaniem, był uzależnio- 
ny od pracy powołanego i został zagrożony 
wskutek odejścia na ćwiczenia (art. 3.). 

Rodzinie powołanego, żyjącej z nim we 
wspólnem gospodarstwie, nie przysługuje pra- 
wo do zasiłku, jeżeli jeden z członków rodziny 
otrzymał odroczenie tub zwolnienie ze służby 
wojskowe:, jako jedyny Żżywiciel. Jeżeli kilka 
osób z jednej rodziny pełni służbę wojskową, 
prawo do zasiłku przysługuje tylko za jedne- 

Dzieciom oraz rodzeństwu nieletniemu po- 
wołanego nie przysługuje prawo do zasiłku, 
o ile ukończyli '14 rok, chyba że uczęszczają 
do zakładu naukowego, lub są na ‘praktyce, 
która nie daje im dostatecznego utrzymania. 
Jeżeli udowodnione zostanie, że wymienieni 
członkowie rodziny z powodu stanu zdrowia 
nie mogą zapracować na swe utrzymanie, zasi- 
łek może im być przyznany ponad granice |się sprawą jasną i nie cierpiącą zwłoli. 
wieku (art. 5.). LONDYN, 6. III. (Pat). W sprawie uzna- 

Art. 6. przewiduje, że zasiłek przysługuje | WEMKNONIEEESENZNIENNKZ WCZESNA S 


na cały czas odbywania ćwiczeń. 
Według art. 7. prawo do zasiłku upada, GŁÓWNY KOMENDANDANT POLICJI 
USTEF UJE? 


kiedy przestają istnieć warunki art. 3. dub 

kiedy soba, której przyznano zasiłek, zmarła, |. WARSZAWA, 6. 3. (Pat). „Kurjer Polski" 
opuściła granice państwą, albo też skazana zo- | donosi: Główny komendant policji państwowej 
stała ma karę, połączoną z pozbawieniem, p. Hoszowski zaczął wczoraj korzystać z udzielo- 
praw. „” |nego mu urlopu. Obowiązki jego objął prowizo- 
Art. 8. postanawia, że zasiłek zawiesza I rycznie pułk. Bajer dotychczasowy dyrektor dep. 
Się na czas dezercji powołanego, pozbawienia | bezpieczeństwa w ministerstwie 
go wolności mocą wyroku sądowego lub po- | wnętrznych. 


PARYŻ, 6. III. (Pat.), Kroki, podjęte przez 
Polskę na konferencji ambasadorów w sprawie 
uznania wschodnich jej granic, zdają, się mieć 
jednomyślne poparcie mpinji francuskiej. Ere 
Nouvelle" uważa, że rząd polski wybrał dja 
swoich starań bardzo 'odpowiedni moment, w 
którym konieczność uznania granic Polski stała 


(Cniazdo miłości) 


' prezentowane są Polska, 


spraw . we- | 
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Prawo do zasilku należy zgłosić we wła- 
ściwym urzędzie gminnym. Powisien to uczynić 
albo powołany sam, albo ubiegający Się © za- 
siłek członek rodziny, względnie jego zastępca. 
Zgłoszenie, wniesione później, niż w miesiąc 
po ukończeniu ćwiczeń, nie podlega rozpatrze- 
niu (art. 13.). 

O prawie do zasiłku, oraz o obowiązku 
ponoszenia go orzeka zarząd gminy, która przy- 
jęła zgłoszenie. Przeciwko orzeczeniom tym 
można się odwoływać do władz admiristracyj- 
nych (art. 14.). 

Wypłata zasiłku powinna nastąpić natych- 
miast po wydaniu orzeczenia, względnie po do- 
ręczeniu go pracodawcy; wniesienie przez pra- 
codawcę odwołania, nie wstrzymuje wypłaty 
przezeń zasiłku. Jeżeli pracodawca nie spełni 
swych obowązków w tym zakresie, zasiłek na 
rachunek jego wypłaca gmina (art. 15.). 

Art. 17. znosi rozporządzenie R. O. P. 
z 20 lipca 1920 r. o zasiłkach wojskowych. 

Art. 18. przewiduje uregulowanie sprawy 
tej w drodze rozporządzenia wykonawczego. 

Art. 19. poleca wykonanie ustawy M. 5. 
Wewnętrznych w porozumieniu z M. S. Wojsk.. 
M. Skarbu i M. Pracy. 

Art. 20. opiewa, że ustawa wchodzi w ży- 
cie z dniem jej ogłoszenia. 

PB ZEM KR EA O AO EC OEI. | 


Przed uznaniem granic wschodnich Polski. 


Fix granic wschodnich Polski „Daily Telegr.“ 
stwierdza, że zdaniem prasy sojuszniczej kon- 
ferencja ambasadorów powinna uznać obecae 
statuty dla Galicji wschodniej i Wilna. Co do 
Galicji wschodniej „Daily Telegr.“ sądzi. że 
wobec tego, iż Rosja nie ma do tego terenu 
żadnych praw historycznych, tak samo jak i 
Ukraina, „teza polska zdaje się stanowić jedy- 
nie praktyczną, a nawet sprawiedliwą polityke”. 


| KONFERENCJA EKONOMICZNA W HELSING- 
i FORSIE. 

| HELSINGFORS, 6. 3. (Pat). W dniu wczżo- 
|rajszym nastąpiło otwarcie konferencji ekono 
micznej państw bałtyckich. Na konferencji re 
Finlandja, Estonja, 
Lot i Litwa. , 
a 
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tegorji, będących fantasmagorją myśli ludzkiej, 
jest prawem istnienia... I tylko człowiek, tylko 
człowiek... 

Dłażył mu się czas. Z tradem podtrzy- 
mywał kojarzenie wyobrażeń, któw=się rwały. 
Najrozsądniej zrobi, gdy położy się spać: tłukł 
się przecie w wagonie przez dzień cały. A je- 
Śli Alinie, gdy wróci, będzie nieprzyjemnie, że 
się zagóźniła, tem lepiej. 

Dziwna! Doznaje wrażenia pustki. Chciałby 
sią uśmiechnąć ironicznie, ale uśmiech zastygł 
na. Skrzywionych ustach. 

Sam... Od czterech lat był sam i w tej sa- 
motności było mu wygodnie. Pracująca myśl 
krzątała się w jasnym spokoju po wszystkich 
jakątkach wnętrza, zaludniając je tłumem roz- 
ważań, poczynań, pragnień, wzruszeń... a to 
wszystko poruszało się w rytmie nieznanej mu- 
zyki. Jakże może pozwolić, by się zamąciła ta 
mełodja? i j 

Niepokój... Oto chłodny, szary wiew, który 
przeciąga przez jego świat! Rozstrojone ma ner- 
wy... fantazuje, zamiast trzeżwo i bystro pa- 
trzeć w, twarz rzeczywistości. 

„hominum divomque voluptas, 

Alma Venus... 

quae quoniam rerum naturam sola gubernas 
nec sine te quicquam dias*in luminis oras 
ẹxoritur, neque fit laetum neque amabile quic- 


35) 
ARTUR CWIKOWSKI. 


Dziewczynka z lokami. 


POWIEŚĆ. 
r ' "(Ciąg dalszyy. 

— Nic się zresztą okropnego nie stało — 
rzekł już łagodnie, calując ją w rękę. — Jest 
mi nieprzyjemnie... bo Różańska ma bardzo złą, 
vpinję i nie chciałbym, aby Alinka u niej*się 
uświadamiała. A _ teraz rzeczywiście będę 
wdzięczny, gęŻeli Jagusia przygotuje mi mie- 
dnicę z wodą. Czuję na sobie warstwę prochu 
całodziennej jazdy. 

Zwolna wracał do równowagi. Przez otwar- 
te okna wpraszał się wonny chłód nocy lipco- 
wej, w której dopełniało sią wszystko z mecha- 
miezną, niezmienną dokładnością. Drzewa, o- 
hrzmiałe rozkoszą dziennego dosytu, oddychały 
sennem ukojeniem w rosistym mroku, by rano 
zbudzić się znowu do słońca. W łonie gleby 
trwał bez przerwy niezamącony proces celo- 
wego trudu: Kołowskiemu zdało się, że. gdyby 
wyszedł i przyłożył ucho do ziemi, usłyczałby 
błogosławione krążenie soków, jak modlitwę 
wiekuistej pracy, jak bogobojny szept tajemni- 
czego życia. W otchłani granatowych niebiosów 
tożsamo tworzenie się, ten sam rozwój bytów, 
ten sam pąd ku czemuś, w dalekości wszech- 
ezasu ukrytemu. Tak, świat nie zna męki rodze- 
mia, męki istnienia i męki śmierci... wyłamywa- 
nie się z chaosu i zapadanie weń dokonuje się 
jako ruch, który sam w sobie jest treścią. Pra- 
wo bezwzględnego niwelowania wszelkich ka- 


quam... 
— RfAcję masz, mędrcu - poeto... „Rozko- 


nie zrodzi się w świętym. kraju światła... i 
żadna radość nie może istnieć bez ciebie...“ 
— Wiedziałeś o tem? Poznałeś tę potege? 


Więc dobrze... jest tak, jak być powinno.. Twój 
zachwyt z przed tysięcy lat jest moim zachwy- 
tem. Jakże pachnie, jakże goreje jego tchnienie 
w księżycowym gaju miłości... 
Spiynęła na dno reszta świadomości... Usnął 
Koło dwunastej Alinka wracała uśpionem. 
uliczkami z przyjęcia u pani Tosi. Prowadzi. 
ja pod rękę Rydziński, jak się wydawało, za- 
dowolony z siebie i ze spędzonego wieczoru. 
Mówił z ożywieniem i przyciskał lekko jej ra: 
mię niby z opiekuńczą troskłiwością. Noc była 
ciemno-szafirowa, mrugająca. gwiazdami. 
Stosunek ich w czasie nieobecności Ko- 
łowskiego nabrał cech zażyłości, co tłumaczyło 
sią tem, że dziewczyna miała tylko jego jednego. 
zawsze gotowego do urozmaicania jej nudnych: 
wywczasów  przedłużającej się bezczynności 
Musiała zaczepić się o kogoś, wyładowywać 
przed kimś bujność swej egzystencji. Pani To- 
sia i Rydziński — to były w tym. czasie dw» 
punkty, o które opowijała się jej błuszczow: 
natura. Codzienne obcowanie z młodym czło 
wiekiem naturalnym. porządkiem rzeczy wywo 
łało tę sympatję, która trwać mogła dopóty 
dopóki oddziaływała bezpośradniość współżycie 
Ksiądz Łuczek stał się jakiś dziwny... uni 
kał jej, a gdy się spotykali, miał zawsze w twa 
rzy taki konwencjonalny uśmiech i przemawiał 
tak nic niemówiącemi słowami, że Alinka zrazu 
dotknięta zachowaniem, do którego nie przy: 
wykła, próbowała się gniewać, to znów wyrwać 


szy ludzi i bogów, życiodajna Venus... ponie-|go z tego stanu chłodnej obojętności, a gdy 
waż ty jedyna władasz światem i nic bez ciebie się to na nic nie przydało, postarała się o od- 


zyskanie swobody w ten sposób, że poprostu 
przestała sią nim zajmować, jako problemem, 
nie przedstawiającym już nic ciekawego. 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, 7. marca. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE 

Środa 7. „Wielki ACO baletowo-koncertowy (g0- 
ścinny występ B. Popowa, N. Kirsanowej i A. Fortunato 
i Godlewskich). 

Czwartek 8. „Eugeniusz Onegin*, opera. 
REPERTUAR TEATRU MALEGO, Gródecka 2 b: 

Środa 7: „R. H. inżynier" komedja. 

Czwartek "8. „R. H. inżynier" komedia. 
REPERTUAR TEATRU NOWOSCI, ul. Słoneczna: 

Środa 7. „Bal w operze“, operetka. 

Czwartek 8. „Bal w operze“, operetka. 
= 


TEATR 2YD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11, 
We czwartek o godz. 7'30 w. „Nasze Godło“. 


= ap- 
REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA: 

Piątek 9 marca: RYSZARD BYK, pianista. 228 

R — 

Z UNIWERSYTETU LUDUWEGO IM. A. 
MICKIEWICZA. (ul. Bourłarda l. 5.). 

W piątek, 9. b. m. o godz. 6.15, przy ul: 
Bouriarda 5, wykład doc. polit. dr. Fuchsa p. t.: 
„Obraz świata maąterjalnego w! fizyce współcze- 
anej“. 

GOŚCINNY WYSTĘP BANDROWSKIEJ I 
POPOWA. We czwartek wystąpią jeszcze raz 
znakomita artystka E. Bandrowska i Świetny ba- 
ryton Popow wi „Eugeniuszu Oneginie*. Tak Ban- 
drowska jak i Popow paztjami swemi w tej ope- 
rze zdobyli sobie olbrzymie powodzenie. Obok 
gości wystąpią w! głównych rolach pp. Łowczyń- 
ski, Zopoth, Hingierówna, Ostrowski i ihni. 

„ORLĘ* Rostande. Przygotowania do wy- 
sławiemia arcydzieła Rostanda już są na ukoń- 
częniu. Pod kierunkiem dyr. Czarnowskiego od- 
bywają się codziennie próby, techniczne przygo- 
lowanja również się kończą, tak, że premiera od- 
będzie się nieodwołalnie w: śnodę. W głównych 
rolach wystąpią: pp. Hierowski, Pełiński. (dublo- 
wać będą rolę Księcia Reichstadtu), Rasiński 
(Flarabeau), Justian (Metternich), Dębowicz (ce- 
sarz Józef), Okornicki (ambasador), Wiland (Ma- 
rja Ludwika), Michnowska (arcyksiężna), Rasiń- 
ska (Camerata), Ładosiówna (Źródełko). Ponad- 
te w przedstawieniu bierze udział kilkadziesiąt 
osób. Dziś odbyło śię pod kierunkiem inspek- 
lora Sceny p. Stahla próbne ustawianie dekora- 
cji pendzia Balka i Polityńskiego. Dekoracje te 
robią istotnie imponujące wrażenie. 

KONCERT uczniów prof. W. Friemanna, od- 
będzie się dnja 7. marca b. r. o godz. 8. wiecz: 
w sali Tow. maz. W programie są najcelniejsze 
utwory fortepoanowe, 

W SPRAWIE „KASYNA“ ZBOŻOWEGO, Od 
wiązku kupców zbożowych otrzymujemy obszerne 
wyjaśmienie sprawy fta zw. kasyna przy ul. Rej- 
tana. Z tego wyjaśnienia wymika, że zawiązał 
się Związek kupców! zbożowych, do którego na- 
leżą uprawnieni do handlu zbożem i Związek 
ten wynajął lokal przy ul. Rejtana, gdzie człom- 
kowie będą Się zbierać dla omawiania spraw 
swego zawodu O poczynaniach tego związku 
Są zawiadomione wszystkie zainteresowane wła- 
dze i działalność Związku będzie pozostawać 
pod nadzorem tych władz. Nowopowstałej orga- 
nizacji właśnie chodzi © to, aby handel zbożem 
skoncentrować w ręku uprawnionych i wyełimi- 
nowąć z niego żywioły zajmujące się spekula- 
cją. Będzie rzeczą władz roztoczyć nad tym loka- 
f aw taką opiekę, aby on nie przemienił się w 

iejsce spekulacji zbożem. 

KURSY WALUT. Na giełdach w Połsce w 
dalszym ciągu panuje tendencja chwiejna i miż- 
kowa na obce waluty. 

Na giełdzie oficjalnej wczoraj we Lwowie 
płacono: za dolary od 43.750 do 45.250, dol. kan, 
43.750, marki niem. 1.69 -42 , leje rum. 195 — 
200, liry 2.100, dymary 400, floreny holend. 
17000; franki franc. 2.680, fr. belg. 2:250, fr: 
szwajc. 8.150, kor. czeskie 1.800, kor. austr: 0:63, 
kor. węg. 16, T. szterlingi 200, 000 mk. 

CENY ZBOŻA. Gdy ceny walut Spadają, ró- 
waocześnie podrożenie cen zboża przez spekt- 
lentów i obszarników trwa nieprzerwanie. 

Na giełdzie zbożowej we Lwowie wczoraj 
placonmo: za 100 kg. pszenicy, loco Lwów, 205.000, 


j loco Czortków, 


kaszy jęczmiennej loco Lwów' 197.500 mk. 


Kiedyż nareszcie zabierze się rząd do tej 


zbrodniczej spekulacji. 


„ROZRZUTNY”* PRACODAWCA. W fabryce 
konserw Ruckera na Zniesieniu robotnicy zara- 
biają po 3.500 mk., dziennie, a robotnice po 2.400 
mk. Jeżeli zważymy, że bochenek chleba kosztuje 
przeszło 2.000 mk. to najbezstronniejszy człowiek 
uznać mus, że ta fabryka rujnuje się na płace ro- 
-| botnicze, i że te płace robotnicze muszą być 


przytzyną drożyzny produktów tej fabryki... 


Trzeba istotnie stracić wszelki wstyd, gdy 


w dzisiejszych stosunkach ma się odwagę tak o- 
płącać pracę robotnika. 

ĆWIERĆ MILIONA ZGUBIŁA Z PAŁCA. Ce- 
cylia Willer przechodząc ulicą Legionów zgu- 


biła z palca pierścionek z ziełonym kamieniem, 


wartości 250.000 mk. 
ARESZTOWANIE ZA PRZESTĘPSTWO w 


SŁUŻBIE. Prowizoryczny listonosz Władysław 
Kasaraba doręczył zagraniczny list adwokatowi 
zamieszkałemu czasowo 
w hotelu Knakowskam. List ten zawierał różne 
dokumenty. Adwokat spostrzegł, iż list ten był 
otwierany przed doręczeniem, o czem też powia- 


N. Lurjee, Rumunowi, 


domił policję. Wobec tego Kasarabę aresztowano. 


CZYJE PIENIĄDZE ? Leopoldyna Czech dnia 
3. b. m. w wozie tramwajowym Ł. J. skradła 


nieznanej pasądżence zmaczniejszą sumę pieniędzy. 


Policja aresztowała złodziejkę i skradzione pie- 


niądze od niej odebrano. 


Poszkodowana może pieniądze swe odebrać 
w urzędzie śledczym. policji przy ul. Kazimierzow- 


KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. Z miesz- 
kania Rozalii Aliman, przy ui. św. Marcina l. 23, 
Skradziono futro i garderobę, wartości 1 miliona 

marek, — Z piwnicy realności przy ul. Sobies- 
kiego pod 1. 28, skradziono w gotówce 740.000 
mk., oraz pewną ilość jarzyn, na szkodę Bazy- 


lego Konika. 
Za różne kradzieże aresztowana: Tacjanę 
Hnyluk z Berdychowa i Dorotę Majkową. 


Władysława Traczuka, zbiegłego z więzienia 
"włamywacza, wczoraj zdołano przytrzymać na 


ulicy i odprowadzić do więzienia. 
NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI NA ULICY. 


Rozalia Turówna poślizgnąwszy się na nieoczy- 
szczońym chodniku, upadła i 6 aw rękę. Jan 
W: Pogotowiu 


Przyślaśko upadłszy złamał nogę. 
rat. udzielono im pomocy. 


NIEULECZALNY O CHYŻYCH NOGACH. Zy- 
gmuni Sztokajło prowadzony przez Wiktora Un- 
staufa, z zakładu dla nieuleczalnych im. Biliń- 
skich do przytuliska B. B. Albertynów, zdołał 
ulotmć sięw drodze. W. Unstauf o fakcie tym 
zawiadomił policję. 

% 

OSZUSTWA I ARESZTOWANIA. Policja ua- 
resSztowała Majera Katza z Podwołoczysk, który 
sprzedał fałszywe czeki amerykańskie. — Are- 
sztowano również Władysława Dragana, Abraha- 


ma Sana i Girego Safranowa, którzy oszukaAi 


J. Sochackiego, sprzedając mu 6 kawałków li- 
chej materji za 200.000 mk. 

Portjer z hotelu „Halperna" przy ul. Rze- 
źnickiej Izaak Stucks doniósł ui” że Salo. 
mon Haliczer, kupiec ze Skałatu, ulotnił się m 
zapłaciwszy nałeżytości za trzydniowe używanie 
dwóch pokoji w: tym hotelu. 

ZABICIE POLICJANTA W' TEATRZE. 
niedzielnem przedstawieniu w teatrze dieja 
w Katowicach policjant zauważył wśród publicz- 
ności jednego poszukiwanego przez 
zbrodniarza. W chwiłi gdy policjant zbliżył się 
do niego, zbrodniarz wystrzelił i zranił go w 
rękę. Na odgłos strzału pospieszył na pomoc 
drugi policjant, a wtedy znajdujący się w sali 
inny opryszek strzelił i zabił policjanta. Zo- 
czyńcy uciekli, przedstawienie przerwano. 


ZMARŁ PO WYPICIU WÓDKI. Jurko Dułb, 
z Kołpca, pow. drohobyckiego, bawiąc w Ste- 
bniku kupił pewną ilość wódłą w szynku Moj- 
żesza Kopia. Po wypiciu jej wraz ze znajomym 
Dułb zma! nagle. Policja skonfiskowała wódkę 
w wymienionym szynku, w celu ustalenia, czy nie 
jest ona niebezpieczna dła zdrowia. 


198.000, mąki żytniej 70 proc. loco 
Stryj 205.000, kaszy hreczanej, loca Lwów, 220.000 


policję 


— Chromofotografia, która ongi zdawała się 
zagadntaniem niemożliwem do rozwiązacia Czy- 
ni zadziwiające postępy i przechodzi w dzjedzinę 
prawdziwego artyzmu, nastrajającego duszę wra- 
żliwą na tony nowych zachwytów. Na tle gry 
tęczowych barw Arabii dano nam w kinie Lew, 
bajkę wschodnią o parze zakochanych, córce i 
synu dwóch wrogich kalifów — słąwem, jedna 
z tych bajek z Tysiąca jednej nocy, które spę- 
dzały Sen z naszych rozmarzonych oczu w dzie- 
ciństwie i budzą dziś jeszcze dreszcz miłych 
wspomnień. Snują się po ekranie zawsze interesu- 
jące postacie egzotycmego świata kalifów, oda- 
lisek, niewolnice, wojowników, eunuchów a wśród 
rozkosznej gry czarujących kolorów rośnie urok 
ich tem potężniejszy, że bohaterkę tego filmu 
„Sułtanka Miłości", odgrywa jedna z najpie- 
kniejszych kobiet Francji, pani Daglie. Z tru- 
dnością odrywa się oczy od tsj kolorowej bajki, 
odchodząc z tęsknotą za tą krainą baśni. 


— KTO CHORUJE NA ŻOŁĄDEK i żle 
trawi pieczywo, powinien używać do ciast tyłko 
czystego tłuszczu roślinnego „KUNEROLN . 
Tłuszcz ten jest lekko strawnym, i nie obciąża 
wcale żołądka. 

Eou 


Zuchaałe rakunki. 


W Sosnowcu 5 uzbrojonych fudzi wdarlo 
się do tajnego kantoru wymiany Majera Frajma- 
na. Napastnicy sterroryzowawszy obecnych Za- 
brali z kas 18 miljonów marek niem, i 25 mil. 
marek polskich, a następnie zabrali gotówkę 
obecnym tu rzeżnikom, i nieznanym czarnogieł- 
dziarzom w ilości kilkadziesjąt miljonów marek 
poczem zbiegli. Natychmiastowy pościg pozo- 
stał bez wyniku. 


ja 
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Sprawy partyjne. 

* SEKCJA KOBIET P. P. S. odbędzie po- 
siedzenie, w środę, 7. b. m. o godz. 7. wiecz. 
w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21, II. p. 

* OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY P. 
P. S. I KOMITET OBCHODU 30- LECIA, odbę 
dzie posiedzenja w piątek, 9. b. m. o godz. 7. 
wiecz. w lokalu przy ul. Syksiuskiej 21. II. p. 

Proszeni są tow.: Andreasik, Bednarski, Cie- 
ślewicz, Chrystowski, dr. Dręgiewicz Górnik, dr. 
"Ħerschtal, Hel, Horodyński, Lang, Langowa, No- 
wakowski, Sadowicz, Szczupaczyński, Żęłaszkie- 
wicz, Konarskci, Bielec, Szabatura, Cetnarowicz, 
Drobut, Krausowa, Kowal, Całxa, Karmelita, Dro- 
butowa, Węglowski, Biaikowski, Lisiewicz, Dehne- 
lowa, Andraszkowa,e Minorowiczowa. 

Sprawy bardzo ważne. Uprasza się o konie- 
czne przybycie. 

Sekretarjał P. P. S, 

* W STRYJU w zeszłym miesiącu odbyło 
się doroczne Walne zgromadzenie członków 
P. P. S. Sprawozdanie z ubieglego roku zdał 
tow. Ożga. Po dyskusji uchwalono wotum za- 
ufania calej Radzie Rob. Nastąpiły wybory 
później ukonstytuowanie się. Prezydjum tworzą 
tow.: Sucharski przew., Kozak zast. przew., 
Szazerski sekretarz, Handler skarbnik, Urbań- 
ski! Cała rada rob. składa się z 18 członków dła 
ułatwienia pracy podzieliła się na komisje 
ekonomiczną, organizacyjną, Kkięfliktową i 
Tawna. 

* PRZYJMOWANIE NOWYCH CZŁONKÓW 
DO P. P. S. uskutecznia się codziennie w go- 
dzinach RZA ACE 2-1: aa i Ee TRA Sekretarjatu. 
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Podziękowanie, 


W. P. Dr. Gustawowi Mahlowi. lekarzowi 
chorób kobiecych ul. Marka 6., za umiejętne 
przeprowadzenie zabiegu operacyjnego u mojej 
żony, oraz za troskliwą 1 bezinteresowną opiekę 
składa J. MAHLER. 


Dr. HUGO WEISS 


ord. w chorobach kobiecych 
od 2—5 popat. 233 
W WOLANCE—BORYSŁAW, 


IE 435 
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CH U BABOL: 
Proces Fanny Dittner, 
(i4-ty dzień rozprawy.) a 


s 

Wezoraj przesiuchano świadka Grzegorza 
Kucharskiego, woźnego poczt. poczem zezna- 
wał świadek prof. pimn. Machniewicz Stanisław. 
Świadek na początku wojny przebywał w Lon- 
dynie, a w r. 1915 po ustąpieniu wojsk rosyj- 
skich powrócił do Lwowa. Dittnerówna w donie- 
sieniach swych powoływała się, że Machnie- 
wicz udzielał jej informacji w sprawie rzeko- 
mych interesów zbożowych  Chodorowskiego, 
mianowicie, że Chodorowski jako dyrektor Ban- 
ku Przemysłowego robił interesy zbożowe ną 
rzecz Rosji z niejakim inż. Podstolskim. Tym- 
czasem świadek Machnięwicz zeznał, że wogóle 
nigdy Dittnerówny w tym kierunku nie infor- 
mowal. O Podstolskim słyszał tylko, że w czą- 
wie jego pobytu w Londynie wynajęto Podstol- 
akiemu mieszkanie, w którem świadek miał zło- 


żone swe rzeczy. Drogocenne rzeczy zostały 
w owym czasie rozkradzione, nie wiadomo przez 
kogo. Zresztą o żadnych operacjach handlo- 
wych Podstolskiego z Chodorowskim nie sły- 
szał. - 
Po przesłuchaniu prof. Machniewicza od- 
czytano cały szereg zeznań świadków, doku- 
mentów i alegatów, poczam obrońca oskarżonej 
dr. Stankiawiez postawił cały szereg wniosków 
o powołanie szeregu nowych świadków, między 
innymi gen. Letovsky'ego i pułk. Haluszki. — 
Obrońca powołał się na list gen. Letovsky'ego, 
w którym ten oświadcza gotowość przyjazdu do 
Lwowa dla złożenia zeznań ustnych. Wskutek 
tego obrońca domagał się odroczenia rozprawy. 

Trybunał poweżźmie jutro uchwałą w tej 
sprawie. 


Z działalności „okpiświatów'. 


Markus Padernachł, mieszkaniec lwowskich 
zaułków zajechał do Brodów i tu trafił do mie- 
szkamia Tauby Doner. Jako gość wielkiego miasta 
zaiponował wymienionej oraz jej nadobnej có- 
reczce Surze. 

Przez trzy dnf codziennie, oświadczał “się 
ze swą miłością penience Í w końcu ustalono, 
że dziewica ta zostanie panią Padernachiową, 

Gość ten namówił dziewczynę do wyjazdi: 
do Lwowa. Te wziąwszy pół miliona marek, po- 
Spiesznym pociągiem zajechałą wprost na ulicę 
źródlaną pod l. 81, rzekomo do mieszkania na- 
rzeczonego. Tutaj „jednak mniej dworsko obszedł 
się on ze swym gościem, gdyż po dwudniowem 
pożyciu, jak po Śubie, „miał jej już dość” i w 
końcu zbił ją i „kopał“, zabrał pieniądze ï ode- 
słał z powrotem do Brodów. Następnie Donero- 
wie stwierdzili, że Padernacht skradł u nich ko- 
Bztowności, wartości 2 miliony marek, Ostatecz. 
nie „dobija“ go otrzymana wiadomość, iż jest 
on żonaty i posiada dwoje dzieci. Wszystko to 
razem spowodowało poszkodowaną do oskarże. 
nia w policji fałszywego narzeczonego o zbrodnię 
kradzieży, zgwałcenia, oszustwa I pobicia. 

Niewiadomo jednak jak tę sprawę przedsta. 
wi w swej obronie oskarżony, za Którym pilnie 
poszukuje policja. 

—63— 

Dnia 1, b. m. pewien osobnik iw: cukierni 
W. Jechimowej, przy uł. Gródeckiej I. 14, kazał 
zapakować ciastka i czekoladę wartości 164.000 
mk. rzekomo dła „Korpusu kadetów". W ulicy 
L. Sapiehy, zabrał ten pakiet od chiopca i 
zbiegł w przechodniej realności. 

Przedwczoraj ten Sam gość wi cukierni H. 
Barona przy tej samej wiqy kazał zapakować so- 
bie ciastek za 200.000 mk. aty je w podsbny 
sposób zdobyć. Do cukierni tej przypadkowo 
wstąpiła Jachimowa i poznawszy oszusta spo- 
wodoawała jego aresztowanie. 


W policji osobnik ten zeznał, że nazywa się 
Henryk Teichman, jest rzekomo urzędnikiem i 
mieszka przy ul. Szaszkiewicza pod l. 3. 

Wczoraj w policji zgłosił się B. Chanaszewski 
właścicjeł cukierni przy ul. Rzeźnickiej |. 1, i 
podał, że Teichman również pod pretekstem 
„kadetów“ wyłudził u niego ciastek za 26.000 
mk. Chłopiec towarzyszący mu z pakietem cia- 
stek, wartości 120.000 mk. czekał na zbiegłego 
przed przechodnią realnością przez kkwie godzi- 
hyr? wrócił z niczem. 

Następnie okazało się, że Teichman „potra- 
fit“ być nawet brutalnym. W skladzie wędlin 
Lintnerowej w Rynku, kazał onegdaj zapakować 
Sobie wędłin za 247.700 mk W drodze jednego 
chłopca z kiełbasami posłał do Kasyna oficerskie- 
go, Skąd chłopiec wrócił odesłny przez zarząd 
kasyna. Teichman natomiast wziąwszy pakiet ad 
drugiego chłopca z 13 kg. szynki, skierował się 
na ulicę Mickiewicza. Tu nie mogąc pozbyć się 
niewygodnego mu „konwojentą”, mabit go po 
twarzy i zbiegł wraz z „iupem”. 

Cłopięc „zapuchnięty* od płaczu wrócił do 
wędliniarni bez pieniędzy. 

Teichman przyznał się do oszustwa, lecz nie 
chce podać, co robił ze zdobytemi" ciasticami 
i szynką. Twierdzi tylko, że czynił to z biedy, 
gdyż bracia nie chcieli go „wpuścić do dbmu*; 

R u = 

Michał Kimakowicz, w: „spokojniejszy spo- 
sób zdobywał pieniądze. Sporządził sobie trzy 
świadectwa ubóstwa potwierdzone jedno przez 
gr. kat, a dwa przez łać. obrz. ułzędy para- 
fialne i zbierał datki u kupców: i różnych insty- 
tucji we Lwowie. 

Policja ujęła wymienionego, poczem stwier- 
dzono, iż kwestował on rzekomo dla chorego 
swego szwagra Józefa Janickiego. Znaleziono 
przy nim 21.000 mk., które zdeponowano. 


u. 


3 sali 


5 


Pobił i powiesił własną Zonę. 
W Radziejowie, pow. liskiego, przed kilku 
dniami gospodarz Michał Kręca zaalarmował są- 
siadów, iż jego żona powiesiła. się na strychu. 
akt tem, rzadki w tej okolicy, :zaintrygował 
policję, która przeprowadzając śledztwo. doszła 
do śladów zbrodni. Mianowicia, na skroni rzeko- 
mej deneatki znaleziono dużą ranę. Kręca ze- 
znaj, iż rzekomo gdy odciął powieszoną ta 
upadłszy zraniła się. $ 
W czasie komisji sądowa - lekarskiej stwier- 
dzono, iż rana zadana była jeszcze za życia nie- 
szczędliwej. e 
Wobec nagromądzonych dowodów Kręca 
wkońcu zeznał, że dziecko ich spaliło znacz- 
niejszą ilość pieniędzy. W cząsie wynikłej 
sprzeczki Kręca laską uderzył żonę po głowie 
Gdy ta zemdlała, wymieniony sądząc, że zabił 
żonę wyciągnął omdlałą na strych i tu ją po- 
wiesił, w celu upozorowania samobójstwa. | 
Zabójca na swą obronę podaje, iż w bry- 
tyecznym czasie był pijany. 
Policja mordercę odstawiła do sądu w 
Liska. « 
(om ozń|lżee a łom „w 


Morderstwa i podpalenie. 


Na polu koło wsi Zamrze, pow. kolbu- 
szowskiego dwaj gospodarze onegdaj zrana ja- 
dąc do lasu spostrzegli leżącego mężczyznę z 
przestrzeloną głową, dającego tylko słabe oznaki 
życia. Następnie ustalono, że zamordowanym 
był 29-łetni Adam Falandysz, ze wsi Ronischau. 
Policja ustaliła, że morderstwa dokonał Wa- 
wrzyniec Sadej, kochanek żony zamordowanego. 
Zbrodniarz zbiegł przed aresztowaniem. 

H mz t d 

Na tfe walki o kobietę popełniono również 
morderstwo w Samborze. Mieszkaniec tamtejszy, 
Jan Wychowański, znany awanturnik i złodziej 
żywił nienawiść do Jana Wasylkowskiego, gdyż 
ten rzekomo „buntował”" przeciw niemu męża 
kochanki Wychowańskiego. 

Onegdaj w szynku H. Siegmana wymieniony 
upozorował awanturę krzycząc, że ma „postrze- 
loną głowę”. Rzucił się na Wasylkowskiego i 
nożem zadał mu śmiertelny cios w okolicy szyji, 
powodując jego śmierć. Zbrodniarzą aresztowała 
policja. | 


f 
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W Pikułowicach, pow. przemyskiego na lle 
niesnasek rodzinnych popełniono zbrodnię pod- 
palenia. Gospodarz tamtejszy Piotr Wanczow- 
ski, żywiąc nienawiść do swego zięcia Andrzeju 
Wojdyłaka, podpalił jego zabudowania, które 


:spłonęły, wyrządzając szkodę veloaki 
| Policja wkrótce potem wykryła podpalacza i 
| aresztowała mściwego teścia. 


sądowej. 
ECHA WOJNY UKRAIŃSKIEJ. 

NA wczorajszej rozprawie przeciw Soroce, 
Irzę i Labajewieczowi obwinionym o zamordowa 


Cd we E dała Do — — i 2? joco golkich i kotiety wicj-H j Sto- 


PONAD 100 ARESZTOWLN:CH 30. RANNYCH. 
/ W Wiedniu przyszło w sobotę na Ring- 
strasse i w okolicach Ratusza do gwałtownych 
starć między żydowskimi nacjonalistami a na- 
todowymi socjalistami. Do wywołania niepoko. 
jów dało powód zgromadzenie żydowskie w ra- 
tuszu. Narodowi socjaliści t. zw. „Hackenkreuz- 
ler“ w towarzystwie setsk byłych żołnierzy fron- 
towych pociągnęli pod ratusz, usiłując wedrzeć 
sią do wnętrza i rozbić zgromadzenie. Napast- 
nicy przerwali kordon policji, przyczem wy- 
wiązału się bójka, w której policja użyła białej 
broni. Nie mogąc wedrzeć się do ratusza, po- 
nieważ ciężkie bramy były zamknięte, tłum o- 
toczył gmach,' by napaść na,wychodzących, co 
taż nastąpiło. Przyszło do krawawych starć, 
Mosty, wiodące przez kanał Dunaju do Leopold- 


Brednie bruvowego piśmidła, 


Pod powyższym tytułem zamieścił endachi 
„Kurjer Poznański“ następującą wiadomość: 
„Warszawa, 3. III. (tel. wł). Senzację po- 
fityczno - dziennikarską wywołała tu notatka 
pewnego piśmidła brukowego, dowodząca o nie- 
wybrednym zgoła guście autora. Artykuł zaty- 
tułowany „Problemy Polski współczesnej” po- 
siada dwa postulaty: „P. Witos wypił bruder- 
laft z panem Thuguttem' i „Zgrzytanie zębów”. 

Wczoraj wieczorem — pisze ów dziennik — 
odbyło się u premiera zebranie towarzyskie 
przedstawicieli tych stronnictw, które popierają 
obecny rząd. Byli więc obecni Piastowcy, Wy- 
zwołońcy, N. P. R, P. P. S Ukraińcy į Bia- 
łorusini. Zebranie przeciągnęło się do 2-gjej 
w nocy. Nastrój panował niezwykłe ożywiony 
i serdeczny. P. Witos wypił bruderszaft z p. 


|larzowej, przesłuchano kilkunastu  dałszych 
świadków. ! 
Dziś nastąpią przemówienia prokuratora i 
obrońców poczem zapadnie wyrok. 
- -eu e 
VORZIMER ZASĄDZONY NA 11 ROKU 
WIĘZIENIA. i 
Maurycy Vorzimer, znany lichwiarz mieszka- 
niowy w Krakowie, który za swe lichwiarskie 
sprawki  zasądzony w sali rozpraw ciężko 
zranił sędziego dra Kaczmarskiego, jak o tem 
swego czasu donosiliśmy, przedwczoraj trybu- 
na? sadu, za tę zbrodnię zasądził go na 1 i pół 
roku ciężkiego więzienia. Żonę jego, współ- 
| oskarżoną, „uwolniono od winy i kary. 
i — tas 
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3 ruchu robotniczego. 
§ POSIEDZENIE WYDZIAŁU WYKONAW- 


stadt, żydowskiej dzielnicy, obsadziła cała kon- | Thuguttem, a p. Diamand mówił fo ukraińsku. | CZEGO MIEJSCOWEJ RADY ZAWODOWEJ o% 


na policja wiedeńska, ponieważ tłum chciał ru- 
szyć do Leopoldstadt. 


Rozruchy trwały do z. 9 wieczór. — 


Aresztowano blisko 100 osób; ciężko i lekko 
Í 


rannych jest ponad 30. 


Stwierdzamy, że powyższą wiadomość nie 
jako brednię puściło też niedzielne „Słowe 
polskie“, czem rzetelnie sobie zasłużyło na po- 
wyższe określenie swego bratniego pisma. 

—— : 


będzie się w środę 7 bm. w lokalu Związku ro- 

botników gminnych o podz. 7 wiecz. Wszyst- 

ióch członków obecność jest konieczna. 
RAmdreaslk, Drobut, . 
sekretarz. „, przewodniczący, | 
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We środę 7 marca o godz. 7:30 w. We czwartek 8 marca o godz .7:30 w. 


Wesoła Diewtyn Nasze Godło 


operetka w 4 aktach D. Weinstocka. 


Teatr idomi 


Jagiellońska 11. 
dyr, S. M. Gimpet 


operetka w 4 aktach Schorra. 


Bilety wcześniej dn nabycia w domu pończoch „KAHANE” ulica Jagiellońska 11. od godz. 6-tej przy kasie teatru 
| wiccemimew ycze || ww wę z NE: | 


4 działalności ukraińskiej reprozenfacji sejmowej. 


Zgiełk i gwar nacjonalistycznych ujadań, j ińskicj, w sprawie wydania zakazu prywatnym 
trwa w Polsce w najlepsze. Szowinizm polskiej | spółkom paroclacyjnym prowadzenia dzikiej par- 
reakcji radby wyoboować poza nawias życia celacji i rozsprzedawania zimi w celach spe- 
państwowego wszelkie mniejszości narodov- | ku..cyjnych i kolouizatorskich, w sprawie upań- 
we w pierwszej mierze Ukraińców i Biało- | Stwowienia ukr. gimnazjum w Łucku, otwarcia 
rusinów. Usiłują wykorzystać tę okoliczność | nauczycielskiego seminarjum w Dermaszni aa Wo- 
nacjonaliści wzmiankowanych narodowości, aże- | łyniu i w. i. ʻ 

by odseparować się jak najsilniej od współżycia Interpelowano także w sprawie aresztowań 
ze spoieczeństwem  polskiem, odgrodzić się | politycznych we wsch. Małopo.sce. Pod a 
chińskim murem od zagadnień społecznych i | ministra spraw wewnętrznych zwrócono się tak- 
trosk wspólnych wszystkim obywalełom pań-|że z wnioskiem © zlikwidowanie gorszących 
stwa. : stosunków i nadużyć władz policyjnych w a- 

W ania życia są jednak silniejsze po- | resztach policyjnych w Tarnopolu. 

nad wysiłki chwalców beznadziejnych i szko- Ukraiński klub poselski zajął się także 
dliwych dla zainteresowanych stron: „spo- | prześladowaniem ukr. prasy na Wołyniu, bez- 
rów narodowościowych". I tak nacjonalistyczny | prawnem zwalnianiem ze służby pracowników 
„Hromadskij Wistnyk”, uprawiający system bier- | kolej. niepolskiej narodowości. | 
mego oporu i przechodzenia porządku dtjen- Całokształt życia wielkiego odłamu narodu 
nego nad wszelkiemi usiłowaniami nawiązania 


ukr., żyjącego, w granicach państwa, znalazł 


postawione Niemcom w razie wszczęcia rokowan 
z niemi, jakoteż co do gwarancji i zastawów, 
jakich zażądułoby się od nich? 10) Jeżeli Niemcy 
przyjmą postowione im warunki, ezy okupacja 
skończy się? 11) .Czy rząd uważa, że sprawa 
odszkodowań może być rozwiązana bez porozu- 
mienia między wszystkimi sojusznikami i bes 
ustalenia na drodze roz,emczej zdolności płatn:- 
czej Niemiec ? 


NOA 033 7 
Żeromski o połażeniu literatów. 


Stefan Ż'romski w rozmowie z przedstaw:- 
cielem „Kurjera Czerwonego” w następujący 
sp' sób charakteryzuje warunki materjalne, w ja- 
kich żyją obecnie literaci: „Żyć z p-óra to ciężni 
zawód, Zdaje mi się, że literat jest porostu 
robotnikiem, utrzymującym się z zarobku dz.en- 
nego. Jeżeli wyda wszystso, co uzyska z wyda- 
nia książki, staje przed trudnem pytaniem: ca 
dalej? Chyba następna książka. Nie można jej 
jednak pisać od ręki, dlatego tylko, że musi 
wyjść. W przyszłości pozostaje jeszcze zbiorowa 
wydanie, ale niekiedy czeka się na nie zbyt 
długo lub wręcz nadaremnie. Znam pisarza, 
który dziś po 30 latach pracy znalazł się wraz 
z rodziną w położeniu bez wyjścia. Mogę się 
poszczycic, że byłem pierwszym, który wskazał 
na konieczność zawodowego zorgan zowania się 
literatów, gdyż to jest jedyna droga polepszenia 
bytu pracowników pióra.“ Żeromski zapowie- 


sposobu współżycia, rejestrować musi działal- 
ność posłów ukraińskich na terenie parlamen- 
tamym w Warszawie. Działalność ta, idąca .po 
linji wytępienia nadużyć, panoszących się na 
ziemiach „kresowych“, usunięcia ograniczeń i 
represji, stosowanych wobec obywateli ukraiń- 
skiej narodowości, w konsekwencji swojej zmie- 
rza do wyników jak najmniej pożądanych dla 
nacjonalistów z polskiej czy ukraińskiej strony. 

Z długiego wykazu wniosków nagłych i in- 
terpelacji zasługują na wyróżnienie następujące 
sprawy: Wniesiono interpelację w sprawie bez- 
zwłocznego powołania do pracy w ukraińskich 
szkołachi województwa wołyńskiego i poleskie- 
go zwolnionych nauczycieli narodowości ukra- 
EM 


Socjaliści belgijscy wobec okupacji Ruhry, 


Walka w zagłębiu Ruhry toczy się w dal- 
szym ciągu z uporem z obu stron, przyczem 
Niemcy coraz więcej uciekają się do aktów sa- 
botażu, akcja zaś strejkowa słabnie. Fiancuzi 
zaś odpowiadają na sabotaż wzmożonemi re- 
oresjami, konfiskatami, aresztami. 

Znamienną była dyskusja w komisji dł. 
spraw zagranicznych belgijskiej Izby poselskiej 
w sprawie Ruhry,. zwołanej na żądanie posłów 
socjalistycznych, by rząd belgijski zdał sprawę 
z wyników okupacji. Urzędowy komunikat z po- 
siedzenia komisji twierdzi, że minister spraw 
zagranicznych w swem exposé OŚwiadfzył, iż 
okupacja, narzucona Francji i B-lgji prez za- 
chowanie się rządu Rzeszy i przemysłowców 
niemieckich nie ma na celu „eksploatacji pro- 
duktywnej* obszaru Ruhry. Okupacja jest obe 
cnie jeno środkiem nacisku, do którego Francja, 
Belgia i Włochy musiały się uciec wobec złej 
woli. Niemiec. Rządy sojusznicze są stanowczo 
z„deęvdowane do dalszego prowadzenia okupacji 
łopóki Niemcy nie skapitulują, 

W odpowiedzi na zapytania. tow. Vander- 
selde'a min. spr. Zagr. zaznaczył, że okupacja 
nie kryje w sobie żadnych zamysłów po itycz: 
nych. Jedynie chęć uzyskania zobowiązań i gwa- 
iancji, dotyczących odszkodowań niemieckich, 
rjyktuje postępowanie rządu. 

Oświadczenie jest znamienne, bo gdy uchwa- 
«no zająć zagłębie Ruhry, powoływano się for- 
unalnie na uchybienia Niemiec w dostawach 
węgła i drzewa, a okupacja właśnie miała przy- 
czynić się do uzyskania węgla niemieckiego. 
Dalej mówiono, w związku z żądaniami wysu- 
niętemi przez p. Poincarójo w Londynie i Pa- 
vyżu, że okupacja ma ma celu eksploatację 
zastawów produkcyjnych. aa korzyść Francji 
i Beigji. Oświadczenie. p. Jaspara przedstawia 
akcję całą w innem świetle. Okazuje się, że 
przynajmniej Bel.ja nie spodziewa się od oku- 

= 


| rezultaty kontruli francusko-belg jskiej w zagłę-| 


e uwzględnienie. Nie da się zaprze- dział ukazanie się wkrótce 3-aktowego dramatu, 
czyć, że położenie Ukraińców tam zwłaszcza, osnute,o na tle wypadków z r. 1846. J st on 
gdzie jest wydane na łup samowoli endeckich już ukończony i przyjęty w skład repertuaru 
biurokratów,pozostawia wiele do życzenia. | jednego z teatrów warszawskich. 

Świadomość szkodliwej, roboty tych, któ- Mmmm 
rzy spekulują na rozpalaniu waśni narodowych R 
kaszy wcnjE ic wi stanie wiecznej wojny, Obred na tie judaistyki, 
Roodnż) aby = Poz dż Put 2 W „Myśli narodowej* „z okazji wydanej 
or ruiżr: klubu sejmowego pójść na Eeke pA w Krakowie odezwy młodzieży akacemickiej, 
stwierdzenia. ' że ah państwie 30 AN 4, SWOJ protestującej_ przeciwko ohydnej glorylikacji 
Abia Ina a i Me s 3 smutnej pamięci mordercy Prezydenta Rzeczy- 
Byłaby to najlepsza droga da w. ciele 2 SJ; pospolitej, a podpisanej m. i. przezemnie w cha- 
Pon TA a onale | wę hd gojenia ran 1 pąkterz* Prezesa Zw. Akad. „Kużnica“, nazwano 
jo weznycu.. Comagegji; |mię „Ickiem*, na udowodni:nie prawdopodobnie 
czego imię me zaopatrzono viele w mn ema- 


— az — 
niu Redakcji „Myśli nar.“ mówiącym cudzy» 
słowem. 


liku nie mając zamiaru dowodzić metryką ory- 
ginalności *mego imienia, pragnę tylko zazna» 
czyć, iż w tymże n-rze tegoż pisemka zamiesz- 
czono o Józefie Piłsudskim artvku!ł p. t. „Neue 
Kukiełkes* i nazwano Go „Dawidem z Bel- 
wederu*. 

W tak zaszczytnem towarzystwie zgadzam 
się chętnie figurować jako „Icek“, zachowując 
oczywiście w zupełności sue zdanie o całej 
pikczemności wstiętnych metod mizernego ors 
ganu współczesnej Tarzowicy. — Witośd Łucjan 
Langrod, rygorozant praw U. J., b. legjonista 
Bry.ady Józeia Piłsudskiego i por. W. P., od- 
znaczonv Krzyżem walecznych. 


O AA OE O O 


„Wegele” Wyspiańskiego w Paryżu. 

Ruchliwa grupa „Art et Action“ z pietz- 
mem, godnym uznania, iorująca drogi vbcym 
dziełom scenicznym w Paryżu, niezbyt chętnie 
udzielającym gościny zagranicznej pro u.cji 
dramatycznej, urzą .ziła w swym lokalu lekturę 
francuskiego przekładu (Łady) „Wesela“ Wy- 
zpiańskiego w ub. niedzielę. 

Lektura, której dokonały z uderzającem 
zrozumieniem i wyczuciem artystki, pne Lara 
i Viala, zrołiła silne wrażenie na dubranej pu- 
bliczności, złoż nej wyłącznie z zapro zonych 
literatów, krytyków i artystów dramatycznych. 
«śród których kilku czionków z kolonji polsk ej 
nie skąpiło wielce pożytecznych komentarzy, 
zdolnych postawic zro4umienie „Wesela“ na 
właściwym gruncie. $ 

Przedsięwzięcie grupy „Art et Action*, do- 
wodzące istotnie wielkiego pietyzmu dla jedy» 
nego zjawiska w literaturze naszej, jaKiem po- 
zostanie na zawsze Wyspiański, ma d prowadzić 
do realizacji w jesieni, rarazie w sze upłych 
ramach i skromnymi ś odkami, jakiemi rozpo- 
rządza żłUDa, 


pacii korzyści gospodarczych, lecz uważa ją jako 
środek przymusu wobec Niemiec, któryby do” 
prowadził je do kapitulacji. 

Tow. Vandervelde postawił rządowi 11 py- 
tań, które mają być wniesione na plenum Izby. 
Qio treść tych pytań: 1) jakie są dotychczasowe 


biu Rubry w sprawie dostaw węglowych? 2) Do 
grudnia 1922 świadczenia węglowe Niemies do- 
sięgły cyfry 1 miljona 515 tysięcy ton. Ile wy- 
wieziono węgla do Francji i Belgji w styczniu 
i w poławie lutego; w jakiej cenie i jakiemi 
środkami płatniczemi? Czy prawdą jest, że ilość 
wywiezionego węgla nie przekracza cylry 15 ty- 
sięcy ton? 3) Jaki bvł udział Włoch w akcji 
aljanckiej? 4) Rząd francuski wnióst projekt 
ustawy, przewidujący otwąrcie kredytów nad- 
zwyczajnych dla celów okupacji i sięgających 
sumy 115”miljonów fianków. Ile wynoszą wy- 
atki Bel.ji? 5) Czy rząd belgijski jest zdania, 
że kontrola misji francusko-belgijskiej, w skład 
której wchodzi 60 inżynierów i której bronią 
2 z górą korpusy wojsk, może przyn'eść uoda- 
tn:e wyniki ekonomiczne? 6) Jakie były skutki 
prawie zupełnego pizerwania transportów wę 
giowych z punktu widzenia zaopatrywania opa- 
łem przemysłu belgijskiego? 7) Czy rząd belzij- 
ski powziął środhi i jakie w celu powsirzymania 
spadku tranka i wzrostu cen, ujawnionych na- 
tychmiast po okupacji? 8) Jaki jest charakter 
zaustrzonych środkó« okupacyjnych, powziętych 
po orzeczeniu Komisji Reparacyjnej o ogólnem 
uchybieniu Nemiec? C y mają one na celu 
wywrzić nacisk na Niemcy, by zmusić je do 
płacenia cd zkodowań, czy też chodzi tu o ope- 
racje polityczne, zm erzające do przedłużenia 
okupacji w nieskończoność ? 9) Jeżeli rządy bel- 
gijski i francuski zgodne są co do charukt ru 
ekonomicznego okupacji, to czy istni je między 


niemi takaż zgoda co do żądań, janie mają być — os 


Ze wzgędu na osobę autora tego artyku- 
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Przeciw ogałacaniu kraju z mięsa. 


Chodorów, 4. marca. 


Dnia 3 marca br. odbvło się pod golem 
niebem odruchowe AP adzknij pracowników 
parowozowni, przeci 
wa wszelkich artykułów żywnościowych pierw- 
srej potrzeby, a w szczególności niorogacizny. 
Zorganizowana spółka wywozowa nierogadizny 
do Czech i Niemiec z niejalim Nikodemem, Wa- 
natowiczeń na czele ogołociła powiat bobrecki 
z wszelkiej trzody chlewnej. Nadmienić należy, 
że pan Nikodem jest jednym z głównych fila- 
rów ósemki ehodorowskiej. O ile więcej lud- 
ność miejscowa głoduje, © tyle pana Nikode- 
mowi čoraz to lepiej się powodzi, czego do- 
wodem płacone oechy dla t. zw. zgonńników 
w roslanracji popularnego pe Kniżatki, wyno- 
sà minimalnie pół miljona. (1) marek. 

Futro, choć nie ze świńskiej skóry, lecz 
za świńskie pieniądze, zafundował pan Niko- 
dem swej połowicy za sumę skromnych tylko 
czterech miljonów marek! Biżuterja w grę nie 
wohodzi. Za nią bowiem płacą w pierwszym 
rzędzie głodujący robotnicy, w drugim zaś 
Czesi i Niemcy, pozostający w sojuszu ósemko- 
wym z panem Nikoódemam, mimo kordonów gra- 
nicznych. 


a 


skórzane, belgijskie i wiedeńskie poje- 
dyncze i podwójne oraz z sierści wiel- 
błądziej. różnych wymiarów, jak rów- 
nież dla celów wiertniczych 300 x 14 mm. 
(Bohrriemen) nadesziy do Od 
działu technicznego firmy 


wywozowi z Chodobro- |. 


Poza p. Nikodemem nie zapomina 6 swo- 
ich „obowiązkach” także i pan Aschkenazy, wy- 
wożący masami ża granicą pszenicę i żyto. 

Nie pozosłają w tyle także i eksporterzy 
jaj, oraz żydowscy handłarze, wywożący mięso 
wołowe. 

Na, to, wszystko starostwo w Bóbrce natrzy 
okiem pelnem pobłażania i wyrozumienia. 

Czyżby ósemka z jej patronami - panami 
Wanatowiczetn i Aschkenazym wyrobiła sobie 
prawo wygłodzenia powiatu bobreckiego? 

Zgromadzenie pracowników „arie! 
wybrało delegację, złożoną z p. Wróbla, dra 
Bylickiego, Porębnego i Sosnowskiego, która to 
delegacja wręczyła pigmo, opatrzone kilkuset 
podpisami, gminie Chodorowa z wezwaniem do 
przeciwdziałania w wywozie wszystkich arty- 
kułów spożywazych z powiatu. Prócz tego miesz- 
kańcy miastu opracowali memorjał szczegółowy 
do ministerstwa. spraw wewnętrznych i woje- 
wództwa lwowskiego w tej samej sprawie, za- 
wiadamiająć równocześnie telegramami minister- 
stwo spraw wewn., generalnego komisarza dla 
walki z lichwą i'drożyżną, województwo lwow- 
skie i starostwo w Bóbrce o groźnem położeniu 
ekonomicznem w powiecie. 


Mistyk politykiem. 


„Opozycjonista*, dawniej mistyk, towiań- 
czyk, obecnie szczery chjeńczyk i niewiadomczyk 
występuje w „Rzpltej* przeciw fali radykalizmu 
w Polsce, Marzą mu się czasy caratu.. P. Lu- 
tosławski pisze z powodu reformy relnej, której 
jest przeciwnikiem : 

„Sto lat carskich rządów tak nie osłabiło 
wpływu polskości na Kresach, jak cztery lata 
gospodarki Piłsudczyków. Albowiem carski 
rząd w zasadzie przynajmniej szanował pra- 
wo własności. Koniiskował własność jedno- 
stek za okteślone czyny, w niczem nie osła- 
biając zaufania do prawa ogólnego własności. 

Rząd rosyjski wywłaszczał z ziemi każdego 
»niepewnego* polskiego obywatela a profesor, 
„patrjota* uważa, że działo się to za „okre- 
Sione czyny*4 

Mówiąc o „represjach* dokonywanych przez 
radykalnych „despotów* p. Lutosławski cytuje 
dla przykłady: i r 


„Podobnie represje wykonywane z po- 
wodu nabeżeństw żałobnych, W niczem nie 
zdołają zmienić sądu o pobudkach działania 
zabójcy Prezydenta Rzplitej. Jeszcze za wcześnie 
by orzec objektywnie i stanowczo, jaki sąd 
opinja narodu wyda ó tym, za którego duszę 
dziś tłumy w calej Polsce się modlą, nie dla 
t. zw. gloryfikacji zbrodni ale z poczucia tras 
gedja, jaka tu sig dokonała”. r 

Ale p. Lutosławski pociesza się: 

„Umieliśmy hamiować nawet najmożniej- 
szych magnatów w zapędach do lekceważenią 
sobie prawa, tem łatwiej przyjdzie nam walka 
o sprawiedliwość, wolność i prawo, gdy są 
zagrożone przez ludzi pod wszelkim względem 
daleko słabszych duchowo (!), umysłowo, ra- 
sowo i materjaluie niź dawne królewięta*, 

A no zobaczymy. 
s | —046%— 


Kinooperatorzy i pomocnicy w Przemyślu 
odnieśli się do centrali Zw Zaw, kinooperato- 
rów we Lwowie z zażaleniem, że od dłuższego 
czasu są pokrzywdzeni przez właścicieli kin. 
| Wysłany delegat z ramienia centrall donosi nam 
wprost niesłychane rzeczy: 

Właścicięle używają operatorów i pomocni- 
ków do eżynności przedstawieniowych t. j. do 


instalacji aparatu, posyłek i t. p. popołudniu 
zań zajęci są podczas przedstawienia do projek- 
cji, i za to pobierają miesięcznie aż 120.000 Mp 
4 wyjątkiem kina Polonji, którego właściciel nie 


W Jaki sposób przemyscy właściciele kin wyzyskują swoich pracown, 


mogąc patrzeć na nędzę operatora, raczył wspa- 
niałomyślnie podwyższyć mu płacę na 200.000 Mp 
natomiast właśc ciel kina Inwalida, waży się 
jeszcze ze 120.000 ściągać 30.000 za udzielony 
mu pokoik w którym mieszka, tak, że pozo- 
staje mu na życie tyiko 90.000 Mp mies. 
Bardziej jeszczę wyżyskiwani są pomocnicy 
operatorów, ponieważ jedni właściciele płacą 
im #ż 8.000 Mp miesięcznie a drudzy wcale nic. 
Rzecz prosta, że ludzie ci absolutnie w ta- 
kich warunkach żyć nie mogą, pomimo że kina 


tamtejsze na tyle dobrze prosperują, żeby pras 
cowników swoich należycie wynagradzać, 


Thl nz JAR ZARAZA ORNE "OPORNA E a E E K.K RU 
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Tragedja (7-letniego chłopca, 


ER malowania i lepienia afiszów, naprawy 


(., W Warszawie przy ul. Chmiełnej 1. 
mieszka dozońca Józef Gotyński wraz z Żoną 1 
Synem Piotrem z pierwszego majżeństwa. Ma: 
Socha nienawidziła chłopca i często panowały 
Aprzeczki pomiędzy nimi. Onegdaj chłopiec, 
Pewne z żartu, cofnął o godzinę wstecz wota- 
 zówkę na zegarze. Macocha, wyszedłszy z obia- 


do męża, pracującego na budowie, musiała 
czekać godzinę na przerwę obiadową. Wróciwszy | 


i 
- 


za-. Szedł z domu 


100 |do domu, rzuciła się na chłopca, aby go bić, 


ien jednak broniąc się, kawałkiem drzewa kon- 
tuzjówał ją wi czoło. Rozguiewana kobieta za- 
groziła chłopcu karą ojca. Słysząc to chłopiec, wy- 
i więcej me wrócił. Dopiero późno 


Pych znaleziono zaginionego wiszącego na 
8012 


w Szopie. Wszelkie zabieg; sąsiadów i 
okazały się * bezskuteczne, 


—au — 


lekarza 


że przyczyniają się do tego, 


Polska Spółka dla 
obrotu towarowego 


4 WE LWOWIE 
ul. SZAJNOCHY 2. 


Polsof iic 


Tajemnica rzekomego krawca. 


W Cefeleuti, malem besarabskiem miasteczku, 
od pewnego czasu żył Piotr Rubiński wraz z 
15-letnim synem. Utrzymywał się on z krawiectwa. 
Obecnie zmarł, a gmina pochowała go na własny 
koszt, gdyż nie zostawił żadnego majątku. Przed 
śmiencią pozostawił on zapieczętowany w ko- 
perce testament, kióry miał być odczytany na 
drugi dzień po pogrzebie. W dniu tym radu 
gminna obradowała, co począć z pozoslałym 
chłopcem, a gdy otwarto testament, sprawa przy- 
brała niezwykły obrót. Zmarły pisał w luście, iż 
właściwie nazywał się Georgij Arnautow. W cza- 
sie wojny światowej pełnił obowiązki kel- 
nera w hotelu „Syberja* w Kamieńcu Podolskim, 
Tam nocą zamordował Biekierą śpiącego puikow- 
mka hr. Szemetlewa i zrabował mu walizę, w któ- 
rej było 260.000 złotych rubli. Z łupem tym udał 
Sięnad granicę rumuńską i tu nocując u chłopa 
Rubińskiego, skradł jego paszport, z którym 
umknął do Besarabji. Rubłe te zmienił na 315.000 
lei, które zakopał w Skrzyni pod domem, który 
nabył. W testamencie przeznaczył 150.000 lei na 
wychowanie syna, 100.000 lei na szkoły w iem 
miasteczku, resztę biednym w  Besarabji. 

Prawnicy rumuńscy twierdzą, że peniądze 
te winien skoniskować rząd. Protestują, jednak 
przeciw temu Szkoły wi tym bkręgu i biedni, 
którzy mają korzystać z dobroczynności morder- 
cy. Sprawa nie jest jeszcze rozstrzygnięta. 

=~ 0 — "| 
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Z ruchu spółdzisłtczego w Stryju. 


Stryj w marcu. 


Za inicjatywą kilku robotników i tow. Mo- 
raczewskiego założona w r. 1912 piekarnia ro- 
botnicza mieściła się pewien czas w lokalu: wy- 
najętym. Towarzysze nasi zaciągnąwszy pożyczkę, 
kupili dom i stałi się wtedy panami sytuacji. 
Przed wojną była piekarnia rob. regulatorem 
cen chleba w mieście, toteż piekarze zawsze 
wrogo przeciw niej występowali. Podczas wojny 
przechodziła piekarnia kryzys, zaprzestaje 
wypieku przez rok, niechcąc uprawiać paska 
jakto czynić musiały inne piekarnie, aby istnieć. 
Z nastaniem „Wolnego handlu* mąką, piekarnia 
podejmuje swoje czynności. Warunki obecne są 
wprost niemożliwe dla racjonalnej gospodarki. 
Mąka u nas jest zawsze droższa, niż we Liwo- 
wie o jakie 200—300 Mk na kg. Na dobitek 
złego piekarnia nie posiadając własnej gotówki 
zdana jest na kredyt, który ujemnie odbija się 
na gospodarce. Gdybyśmy mieli stałą cenę mąki 
a nie zmieniającą się z dnia na dzień, możnaby 
już dzisiaj dać taniej chleb od prywatnych han- 
dlarzy. Gdyby piekarnia nasza, jako spółdzie!- 
nia otrzymała raąkę lub kredyt wówczas 
możnaby kalkulować cenę chleba, licząc.na bar- 
dzo małe zyski, możnaby i piekarzy zmusić, 
aby do tych cen się zastosowali. W wypadku 
takim powinnaby wejść w życie kontrola rzą- 
dowa lub magistratu, W zeszłym roku piekar- 
nia zmieniła statut wedle nowej ustawy. Walne 
zgromadzenie odbyte w tym miesiącu podwyz- 
szyło udziały z tysiąca do 100.000 Mp oraz 
powzięło uchwałę przystąpienia do Związku sto- 
warzyszeń gospodarczych „Jedność* we Lwowie. 
Spółdzielnia posiada własny dom, 2 piece pie- 
karskie, inwentarz i kawałek placu pod bu- 
dowę. 

Dzięki pracy kilkunastu towarzyszy insty- 
tucja ta po przejściu kryzysu wywołanego spad- 
kiem marki sianie się z powrotem regulatorem 
ceny chleba w mieście a ti wszyscy, którzy 
teraz chleb z niej nabywają, niechaj pamiętaj, 
3 f aby w niedalekiej 
przyszłości spełniły się plany do jakich dąży 
kaźda spółdzielnia, 

À. S. 
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Za wiersz milim. 1 szpalt. zwykłe za tekstem | = G é 3 -7 Na i. stronie 1'100. Drobne ogł. 120— za słowo. 
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m emaa unik Piotr Vous, złodziej milionów 


BĘ” czyli Człowiek bez nazwiska. 
{POSZUKUJĘ zdolnych przykrawaczów. NINO ta 


między 5 a 7 wieczorem pl Kapitulny 3 


|ż Do nabycia 
| we wszystkich 
księgarniach, 


(zrgo (zekIŁO 
Pan. ei Pamwie $ l 


Czy nie wiecie, że wszy: 
stko co chwila drożeje, a prze- 
cież każdy z was potrzehuje towarów na własną potrze- 
bę lub na sprzedaż i dlatego radzę jaknajprędzej tako- 
we zakupić tylko 


w fabrycznym składzie manufaktury 


M. BRYL, w Łodzi. 


dessero sado m bycia pe najtaźczych cema k mas Q ujace towary 3 
1) DLA PANÓW: Melanż Prima nadzwyczaj mocna 
i praktyczna tkanina (nie do rozdarcia) ma męskie, Ę 
damskie i cziecinne ubrania, pojedynczej szeroko- 
fci za 1 metr mkp. 850 i 9500, dubeltowa szero- JJ 
kość cena za 1 metr 18.500 20.000 i 25.100 mkp. ; 
2) KORTY. Modny, trwały we wszystkich kolorach 
czystej wełny, niezbędny dla każdego z Panów jg 
i Pań na eleganckie ubranie lub kostjum cena za jj 
3 metry 75.00v i 100.000 mkp. Gatuuek wyższy § 
za 125.000, 150.000 i 195 000. 
Materjał gatunku „KAMGARN”* za 3 metry 225.000, 
250.00u i 300.060 mkp. , 
*3) Do ubrań męskich dodajemy pełny komplet pod- 
szewki za 45,000 i 60 000 mkp, 
4) DLA PAŃ! Najnowszy wyrób szewiotu lub Frate 
| w najnowsziec pasach lub kratach lub gładkich ko- $ 
lorach ba eltgan. kie suknie, nadzwyczaj mocny i prak- 
tyczny materjał, eena za 1 metr 18.560 i 2540,8 
czystej wełny po 40.000 i 75000 mkp. 
5) PŁÓTNA na bieliznę, pościel, wsypy, poszwy ifar- $ 
tuchy za 1 metr 75U0, 8500, 10.000 i 12.000. » 
6) BATYSTY, kretony, wełenki najmodniejszych ko- $ 
lorów i pięknych deseni na eleganckie suknie, bluzki 
i szłafroczki zal metr po 8.50v i lv.a00. Satyna de- $ 
seniowa po 12.00V, 15.000 i 18.000 n.kp. i: 
7} € BRUSY, kapy, ręczniki, prześcieradła, ehustki do 
do nosa, firanki pończochy, skarpetki, nici do szy- Ę 
cia, chustki ciepłe i jesionki po przysiępnych cenach 
do nabycia, 

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu 
zamówienia za zaliczką pocztową, nawet bez zacatku 
B Z WSZELKIEGO RYZYKA!!! 

Kupujący, absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar $ 
się nie podoba, przyjmujemy z powrotem i zwracamy $ 
pieniądze. — Zamówienia prosimy adresować : 


mbsyciny M. BYL, ŁÓŻĆ jotrzowska 56 w pinia E 


P, P Przyjeżdżajacych do Łodzi uprzejmie pro 
simy o odwiedzenie naszego składu. 

UWAGA: Probek i cenników nie wysyła się. — JE 
Obstalunków mniej od 75.000 się nie wysyła. 190 E 


GUBIONO tymczasowe zaświadczen e dermob.liza- o 
Z cyjne Viet przez kadrę 5-tej aywizji syberyjskiej A TOWARZYSTW 0 OKRĘTOWE KŁ? 
v Toruniu na nazwisko Jakóo Wierdak urodzony .B83 
w Kobylanach Krosno zamieszkały w Boguchwale, któ- 
re unieważniam 234 ` 

EDYNIE elegancki kipelusz kupić można w skł dni- 
cach Pierwszej Krajowej Faoryki kapeluszy Rudolfa (LINIA CZERWONEJ GWIA20Y) 


Neuwelta, plac Maryacki 9, Kazimierzowska 25, Gro- 
decka 72, Baionowa 3. 196 


Rok założenia 1881. 76 


„Alojzy Nübner | 


«Lwów, Rynek 38 


poleca: farby, oliwy, smary, b'nzynę, wyroby 
szczotkarskie — i artykuły gospodarcze. 


Dr. Kiara Frisch-Sawicka 


ord.: w chorobach skórnych I wenerycza. dia kobiet 
UTALOWA 11 od 5—. 6 


7 Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 12 


b Sekundarjusz szpitala powszechn 
` l. U | Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw 
głównej poczty. — Leczenie plam, 


brodawek włosów elektrolizą 1 lampą kwarcową 


PERLMUTTERA ULTRAMARYNA 


jest najlepszą I najwydatniejszą farbą do 
bielizny, wapna I dla celów malarskich 
Z FABRYKI ULTRAMARYNY 


CH. PERLMUTTER 


LWÓW I w ZNIESIENIU k. LWOWA, 
BIURO: ul. SŁ:ON OGONA BG. 


[INFORMACJE ECZDLATNIE. 


CHOROBY asamada a |) z Tar | 1 
Dr. FRISCH ulica Wałowa II. | pomo owwwonoanenny 
EM M LR NARA OGRAZA__ HM 
i „.Inserujcie 


w Dzienniku 
Ludowym. 


| SIBUNION i 


jest rękojmią dobroci towaru. 
Jest do nabycia wszędzie angielska 


HERBATA i KAKAO 


w paczkach ||,-1],»1|, funt w puszkach |, -1 -Ha- 11, kg 
w oryginalnem opakowaniu. 1074 


Sprzedaż hurtowna 
WARSZAWA Bielańska 18. telef. 105-72, 258-14, 507-88. 


P 

ODDZIAŁY : Lwów Batorego 56. 
Gdańsk Langermarkt 15. 
w Krakowie W; zesińską |. 4. 


w Wilnie. 


AAC PY WW TW WW WY 


ŻYWA SZPIL HF (7 (mb ii) 24 7 4 POELO 


Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpow iedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Gviamana we Lwowie, dykstuska 19, tel. Ar. bid | 


Marka a wesela, Sag, pogrzaty £ 


Wypeżyczalnia ubiorow męskich (kapae-Sprzedaż) 
Sozański, Lwów, Pimi | 


ochronna 


Uwadze Gospodyń! ! 
„KUNEROL 


BĘ, dr tłuszcz roślinny. uka ał się 
znowu w Sprzedaży. 18 
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LA A_A_ AA) 


Przedstawiciel: Henryka J. Szitmanna Synowie, Lwów. 


